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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Warszawa Z0 STYCZNIA. 


OTWARCIE SEYMU. 


Doia 19go b. m. nastąpiło otwarcie obu 
lżb Seymowych w porządku następuacym: 

iq odprawionćm nabożeństwie obie Izby 
Sejmowe zebrały się w mieyscach zwyczay* 
nych swych posiedzeń. 
| "W izbie poselskićy po przeczytaniu listy 
imiennćy posłów i deputowan'ch, uczynio- 
hy był wniosek względem uwolnienia z pod 
aresztu Jozefa Lubowidzkiego, jako człon- 
ka izby, zostaigcego, jak wiadomo, pod ob- 
#erwacya od chw.li ucieczki brata, byłego 
Viceprezy denta, Daly się słyszeć z tego po- 
wodu różnę zdania, 

M Senacie Prezydu Ą EA EM- 
nie wszystkich A Ena N AA 
tug listy pot, A przytomnych pod- 
złożoną z eann aeii CE 

p Asztelanow Wodzyńskie* 
£u ı kembieluńskiego, ktora się udaia do = 


by poselskićy, dla wezwania ićy, do połą= 
czenia się z izbą senatorska. 


Marszałek seymowy zawiadomiony o zbli- 
Żeniu sę wyż wzmiankowanych senstorów, 
wysłał dwóch posłów 1 dwbch deputowanych 
dla przyięcia ick i osebiście przyigł 1ch przy 
drzwiach izby, wprowadził i wskazał im 
mieysca n. przeciwko siebie. 

Ciż scnetcrowie krotka przemową wezwa- 
li posłów i deputowanych do połączenia się 
z izba seratorską; po czćm marszałek ode 
powiedział , a n-stępnie senatorcu e pewstas 
wszy z mie sca swego, poprewedzili de ize 
by senatorsk:ćy posłcw i deputowarych, 


Skoro się izby obiedwie połączyły, prezy 
duiący w senacie w imilen U Senatu, pon m 


marszałek sejpinowy W IM enu nby posel- 


skiey, zbierali głosy, w kłiorseh w wyn o- 
wnych wyiezsch skreśl wszy połcżenie rasic 
etecrie 


pizyponnieli CO po nes o3tzyzia 


wyiogu. Oba zatięcali kulakuw ; ażeŁy w 
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chwilach tak dla nich stanowczych, nieprzy- 
miązywali losu swego do iednego imienia, i 
nie spuszczaiąc z uwagi świętości sprawy i 
ducha , iaki mieszkańców 
przenika, pewni byli zwycięztwa nad prze- 
wyższaiącym ich liczbą tylko nieprzyjacie- 
len. 

Po głosach powyższych prezyduiący w se- 
nacie dał głos członkowi deputacyi se; tno- 
wóy posłowi kał skienmu Morawskiemu, któ- 
ry podał do wiadomości izb wypadki poprze- 
dzaiące złożenie przez jenerała Chłopickiego 
Dybktatory, © których iuż nadmien'liśmy. 

Nastepnie pa wezwanie prezyduiącego w 
senacie , obie izby przystąpiły oddzielnie do 
wyboru kommissyy sejmowych, 

IzBA SENATORSKA. 


wszelkie kiassy 


Senatorowie zgromadzili 
się przed godzina 11; po zaięciy mieysc we- 
dług zwyczajnego porządku i odczytaniu li- 
ety s-nątorów, prezyduiący Xiażę Adam Czar- 
toryski wezwał Senatorów na Kommissarzy 
na zaprawadzenie izby poselskićy do połąc.e- 
mia się Z senatem; zbliżających się repre- 
zentantów, mugcych na czele swego marszał- 
ka, powitał i w prowadził prezydu acy w se- 
Dacie, a zaprosiwszy marszałka do zaięcia 
miieyscą obok siebie i wskazawszy reprezen- 
tantom im właściwe, teini przemówił słowy: 

Reprezentanci narodu!  * Wiadome wam 
są zmiany, przeż które rząd narodowy prze» 
chodził od pimietinćy mocy 29 listopada r, z, 
niekorzystne dla pośpiechu negigesch spraw 
Kraiowych nierozerwanóy iedności potrzebu» 
Wszy» 
ejkie te formy i naewania rządowę zwraciły 


jacych, lecz zmuszone koniecznością. 


eię carbwnp do was szanowni reprezentanci 
narodu, iako do pierwszego swego Źró ła, 
mogiceze iedynie nadać im moc i leg-lność, 

* O złożeniu władzy dyktatorskiey przez 
Jęnerała Chłopickiego, osobny rapport będzię 
nasa przędsta yivay, 


“Rada naywyźsza, która za wezwaniem 
deputacyi seymowóy tymczasowie przy swych 
atirybucyach pozostała, skoro rozkażecie, zda 
wam sprawę ze swoich czynności. Jėy człon: 
kowie kończąc swe urzędowanie, gotowi bę- 
da obiaśnić każdą część mie długich co do 
czasu, lecz wypadkami i trudnośc amı prze- 
pełnionych działań. Lecz przy wsięvie wa: 
szych obrad, nagłeysze i nayważnieysze Zay- 
ma was przedmioty. 

“Macie szanowni mężowie 
rząd odpowiedni obecnym gwałtownym oko- 
licznościom, rząd silny, zdolny poruszyć wszy- 
stkie kraiu zasoby, macie wybrać naczelnego 
modza, któryby rycerzów Polski do zwscięa: 
kićy walki poprowadził, macie przekonać się 
o prawdziwym stanie obrony kraia i wyrzec 
o stosunkach lego zagranicznych. 

“ Łosami narodow niedościgła Opatrzność 
zarządza, za iey skinieniem bieg wypadków, 
przewidzeviem ludzkićm nieobiętych, wznosi 


. . . 
państwa, gubi ie lub wskrzesza. Jedna iskra 
wznieca 


zaprowadzić 


niezgaszone pożary, rodzą się w 
mgnieniu oka okoliczności nad wszelką ra- 
chubę silnieysze. 

“W takiey to zostawaliśmy stanowczóy 
chwili; patrzac w około siebie, zaledwo ie- 
szcze oczom i czuciom wierzyć złołamy, 
Naród porwany niewstrzymanyia pędem, ies 
dnogłośnie nrazy swe, Żądania i gotowość o= 
brony wyjawił. 

‘Lecz są także momenta, w których prze. 
znaczenia Judów, nie iuż od m mowiedzy 
porywaiących okviiczności, ole od nichże 
samych zależą. Do tak:ćy chwili dziś do» 
sslśms, Przez czyn pami toćy na wieki re= 
wolucyi uzsskaliśiav w krótkich daorach zu» 
pęłną wolność, Madre ićy użycie od maa 
ząwisło. Sobie zostaw:ęni, sam: też sobie 
radzić nius'emy, » tem się pokazać , czem 
istotnie iesieśiaj. 


i “m 87 
‘Już navzupełnieyszego poświęcenia się 
potrzebom kraiu dowiedli Polacy. Wśród 
naytrudnievszych okoliczności, ednawiaiących 
się zawad, okażmy teraz w radzie przemożną 
nad niemi spokotność, iak kiedyś wkrótce wo- 
iewnicy w bo:u okażą niezwalczony zapał i męz- 
two. Zawiedźmy w każdym względzie ocze- 
kiwania nieprzyijacioł naszych. Bądźmy wyż- 
si nad wszelkie trudności, zawady, a nawet 
klęski. Aby ocalić byt, godność, honor na- 
rodowy, czegoż nam wreszcie naybardzićy 
potrzeba? oto zgody. W zgodzie i iednoim;śl- 
ności znayduie się iedyna rękoymia przezna- 
Zapomniymy o wszelkich o- 
Ocalenie 


czeń narodu. 
sobistych widokach 3 względach. 
narodu do Żadćy wyłacznie osoby przywią- 
zanćin nie jest, n echay się wszyscy w iedną 
wolę złącza: izby, rząd, woysko, naród cały; 
niech iednem czuciem pałaią, iednaą myślą 
czynia — myślą ocalen:a krain; a ta iedna 
myś!, ta iedna wola, ieśli mądrością kiero- 
wana, musi doprowadzić do snego wielkiego 
celu, 

“Nie łatwe są nasze koleje, zbierzmy sza* 
nowni mężowie ile w nas iest roztropności , 
zastanowienia, mocy i stałości umysłu; zbierz- 
My iednóm słowem wszystkie zdolności ro- 
zumn i duszy, a westchnawszy do BoGa oy- 
ców naszych i prosząc o iego natchnienie , 
usiłuymy niczego nie szczędzić , niczego nie 
opuścić, wszystko uczynić, co nasdroższą, i 
nam teraz powierzoną oyczyznę wyzwolić i 
ocalić potrafi!,, 

Potóm zabrał głos marszałek seymowy. 

Szanowny senacie, prześwietna izbo po- 
zelska, “Byłoby to rzeczą niepodobna wyra- 
z!C, jaką chlubą, iaka rozkoszą przeięty ie- 
stem , iŻ mi się godzi ņa nowo W izbach po- 
łączonych głos wolny w środ wolnsch pod- 
nieść rodaków; wszystkich nas zapał wspól- 
ny zagrzewa, wszyscy do tegoż samego dą- 


maa 


Żymy celu, wszyscy iednóm tchniemy czne 
ciem, a tem: miłość ojczyzny i żądza pra- 
wa Polaków.  Osiągnienie tych wyżćy nad 
Życie cenionych zamiarów przez same dyplo-” 
i układy, iest pra= 


wie marzeniem; krwią prawych rnężów, 


matyczne porozumienia 


worna z przemożnym i mściwym wrogiem 
dokupić się wypada, zostawuiąc przyszłym 
pokoleniom naszym w puściźnie, imię bez 
skav, naród wolny, kray niepodległy i sa- 
moistność. Egoista tylko, który wszystko dø 
siebie Ściąga, tę rachubę za skutek chwilo- 
wego zapału poczyta, lecz właśnie fen tyl- 
ko zapał do wielkich celów doprowadzić ma- 
Że, i zwycięztwa samóy tylko liczbie zape- 
wnia. Trzystu Greków wstrzymnało miliono= 
we woysko Xerxesa, a jeżeli nie mamy Ter- 
mopylów, mamy serca spartańiskie. Z nich 
wystawimy od Moskwy zaporę niezłomną, któe 
ra iak ów mur dzielacy Chiny od Tatarów 
n-paści, do naszćy rodzirinóy ziemi nie do 
puści hord nieprzyiacielskich. Mie chcę wam 
szanowni mężowie obszernićy wynurzać u* 
czuć i myśli każdemu Polakowi właściwych. 
Kończę więc oszczędzaryc chwil} przeznaczo- 


‘nych do czynów ważnych, pomny: iż ieżeli 


kiedy, to w rewolućyach nic niem« nad czas 
droższego, iż w nich dużo i Śpiesznie dziđe 
łs:ć a zwięźle mówić i radzić należy. „ę 

Po przeczytaniu rapportu wezwał prezy= 
duiący w senacie izbę poselska, aby powró- 
ciwszy do mieysca swoich posiedzeń, zajęła 
się wybraniem kominissjów seymowych, do 
którćy czynności i senat z swćy strony przy- 
W skutek tego, po roze 
do wyboru 


stapi niezwłocznie. 
łączeńiu się izb, przystapiono 
tychże kommissyy w sposobie prawem wska= 
zanćm. Wgipliweść rzeczoną przez senato- 
ra kasztelana Nakwaskiego , czYli członkowie 
wchodzący da składu Rady Navwyższey na- 
rodoewóy mogą bydź wybranymi na cźłon* 


Js( 


ków kommissyy seymowych , rozw azano a- 
firmative większościa 15 kresek przeciv ko 
13. — Zaraz potóm przystąpiono do wyboru 
członków koimmissyy s ymowych i wybran;= 
1) D' kome 
skarbowych Gliszczyński , Ko- 
2) Do kom nissyi 
praw cywilnych i kryminalnych: Lew ński, 
Michał Potocki i Bieńkowski; 3) Do kom- 
missyi praw organicznych i administracyy- 


mi zostali większością kresek: 
missyi spraw 
chanowski i Wodzyniski; 


mych: Stanisław Małachowski, Plster, Mia- 
czyński. — O tych wyborach uwiadomił pre- 
zyduiący Radę Naywyższą narodową i sol- 
wował sessyę na dzień następny godzinę 10 
Z rana. 


Z Izby Poselskiey. 


Morawski, miał krerek 87 — Jan Hr. Ledó- 
chowski 76. — Slaski. 69 — Swirski 66 — 
Sołtyk Franciszek 59. — Kaczkowski 50 — 
Świdziński 62 — Zwierkowski 51 — Barzyko- 
wski 51 — Lelewel 49 — Wołowski 46 — 
Biernacki 43 — Dębowski 40 — Lempicki 
przez losowanie z Wiszniewskim 39. 

Zastępcami Członków Kommissyi Seymo- 
wych. 

Wisznjewski miał kresek 39 — Małachow- 
ski Gustaw 37 — Węzyk 36 — Węgleński 
35 — Jasiński 34 — Sołtyk Roman 32 — 
Tymowski 30 — Mazurkiewicz 29 — Rostwo= 
rowski 29. 

Dopełnienie rozdziału powyższych Człon- 
ków pomiędzy trzy kommissye Seymowe, 
wybranym pozostawione zostało, 

Dnia dzisicyszego z powodu odprawionćy 
Rady Wajennćy u Jenerała Klickiego, posie- 
dzenia Izb rano mievsca nie miały. 

Po południu dopiero o godzinie Gtćy zee 
brały się obie Izby razem. 

— Dnia 20. — 
Izx Pokączosk. — Po połączeniu się obu 


Izb Poseł Kaliski Morawsk', zdsiąc snrowę z 
działań które poprzedziły podanie przez kvin- 
missye Seymowe kandi datòw na Naczelnego 
Wodza, przywiódł: źe Rada Woienna, poda- 
ła 7 kandydatów na tę dostoyność, Xięcia 
Michała Raddziwiła Senatora Woiewodę, by- 
łego Jencrała, Jenerałów Szembeka, Kruko. 
wieckiecgo, Weyssenlofja, Woyczyńskieeo, 
Paca i Pułkownika Skrzyneckiego, a z tych 
Kommissye po stosownóm wotowaniu posta: 
nowiły podać Izbom trzech maiących za sobą 
naywięcćy głosów to vest, X ęcia Kadziw lay 
Weyssenhoffc i Szembrku. 


Po kilku dyskussysch i wysłuchaniu zdań 
wtym przedmiocie, przystapiły Izby do gło- 
sowania na podanych przez Komum'ssse Sey- 
mowe trzech kandydatów z dodaniem 4go na 
żądanie Członkòw, naywięcey głosów za soba 
w Kommissyach maiącegn, to iest: Jenerała 
Krukowiecki-go. Uchwahły nadto Izby na 
wniosek Posła Bieinackiego, ażeby Kandydat 
maiący bydź na naczelnego wodza wybrany, 
miał za sobą większość głosów zupełna, to 
iest połowę 
głosuracych. 


więcóy iednym ogolney liczby 


Obraduiacych w ogóle było 140. Skutkiem 
zaś głosowania okazało się, że Xiażę Radzi- 
will miał za sobą głosów 107 J-nerał Kru- 
kowiecki 18, Jenerał jWeissenhojf, 8 a Jenerał 
Szembek 6. 


Prezyduiacy w Senacie ogłosił niezwłocz- 
nie, że Xiażę Radziwiłi z woli Reprezentan- 
tów Narodu obrany został naczelniytn Wodzem. 
Tu obecny na posiedzeniu Wodz Naczelny 
powstawszy z krzesła i przybbżywszy się do 
Prczyduiącego w kilku słowach oświadczył, 
że przyymuie dowód zaufania swoich rodaków, 
którego się n:e spodziewał, i Że na tym no- 
wym stopoiu, mie przestanie bydź tea czE.a 
był dotad. 


Przeppłniona słuchaczami galerya i całe 
grono Reprezentantów „Narodu, powitało ra- 
dusuemi okrzykami nowo wybranego Wodza, 
wśrbd których dały się Słyszeć sa "ad 
Litwy! do Litwy! do Litwy! 

Posiedzenie skończyło się około godziny 
10tćy wieczorem. 


Ograz Czysów WOJENNYCH 
JENERAŁA CHEOPICKIEGO. 
( Dokończenie.) 

Po upadku Saragossi, Chlopicki przeszedł 
pod dowództwo Marszałka Suchet, którego 
wyprawy w Arragonii, Katalonii, i Walencyi 
do nayświetnićyszych policzyć można. 

W  zwycięzkićy potyczce pod Marią 15 
Czerwca 1809, Chłovicki szedł do attaku ua 
czele 1go pułku Nadwiślańskiego, bez wy- 
strzału, z brona na ramieniu, przepaścistą 
droga, pod silaym ogniem dział nieprzyta- 
cielskich, i uderzył niezachwiany, gdy inne 
Oddziały zaczęly się wahać. Dnia 18 pod 
Belch iq w równie niebezpiecznym potykał 
tie ogniu. 

Po tych potyczkach, Chłopicki mianowany 
ertem Brygady w dywizvi Laval, dowo- 
dzł pułkiem 4tym liniowymi 25m Nadwi- 
lońskim. Bedac potem wysłany ku miastu 
Daroca, przeciw ciągnacym woyskom z Molin A 
Połączoauym z kilku innemi oddziałami, dnia 
12 Października, poraziwszy :e na głowę po- 
mkna? się do saméy Moliny; gdy tym czasem 

ułkownik Kosinowski ścigał uchodzących 
Aż go Oyos - Negros. 

Riedy Suchet odebral rozkaz przeniesienia 
Śwych działań woiennych do Walencyi; dla 
TADazpieczenia Arragomii, i oczyszczenia linii 
Pochodu , potrzeba było wypłoszyć z okulie 

Orpus Jenerała IVillacamp1. Jenerał Laval 
Wysłony w tym celu, 16 Lutego 1810, spo- 
Jka Hiszpanów niedaleko miasta Teruel w 


0) = 


mocnóćm i dobrze obtwarowanem stanowisku. 
Gdy Pułkownik Klicki wyrusza na opanowa- 
nie wyżyn okolicznych, Jenerał Chłopicki 
odebrawszy rozkaz rozpoczęcia attaku, wpada 
na nieprzyiacieli, Wnet okopy opanowane, 
i Hiszpani rozproszeni, nie odetchnęli aż za 
nnrtami Guadałaviaru; droga do Walencyt 
zabezpieczona. 

W czasie oblężenia Leridy przez Sucheta, 
Jenerał Chlopicki obéymował stanowisko pod 
Daroca. Powziąwszy wiadomość o porażce 
iednego oddziału woysk Francuzkich (13 Maia 
1810) przez Jenerała Villacampa, przedsię- 
bierze Ścigać i poskromić zwycięzcę. Dla 
skorszego działania artylleryę swoią odsyła do 
Carinizna i puszcza się za uchodzącymi Hie 
szpanami; gdy i piechota wstrzymywała ie- 
go pochód, zostawia i piechotę; a sam ima'gc 
tylko 40 Huzarów 1 50 Kiryssyerów, pędrac 
ku Xarawa, napada tylną straż Hiszpanów, 
gdzie ima 174 ienców; t7 Maia wpada do 
Campillo, do Moliny, i wreszcie traoi wszelki 
Ślad korpusu Fi/lacampy, który do szczętu 
W  Molinie burzy 
warsztat broni, znaczną ilość karabinów za- 
biera i odsyła do Sara; ossy. 

Przy dobywanu Mujuinenzy i Tortozy, 
Chiopicki z pułkami swemi czynnie działał, 


zdawał sę zniszczonym. 


Gdy ta ostatnia twierdza była dopiero okra- 
żouą, na granicach Kastylii silne wybuchało 
powstanie. Jenerał} Carabajał złączony £ 
Villacampa, grozili Arragonii. 
dział niebezpieczeństwo, uznał potrzebę szyb- 
kiego i tęgiego działania, 


Jenerała, w którvag rmógł zaufać — Chlopie 


Suchet wie 
i wybrał do tego 


ckiego. (1) — Jenerał ięn maiae z sobą siel m 
bitalionów 1 400 razdy, w c:3głym pochodzie 
gon ac uchodzącego Villacampa stanął 30 
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O) Łe Gonerol Chłopicki fut tire du camp de 
hlacus pour cette uvćratian, qui dsnanluż 
autant d'activitc gue de vigueur, Suchet. 
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Października w Teruel, zkąd Jenerał Cara- 
bajal Świeźo tam przybyły, ledwo potrafił 
umknąć i uprowadzić swoią artylleryę na trzy 
godziny przed przybyciem Jenerała Polskiego, 
Chłupicki spoczywa kilka godzin w Teruel, 
gdzie tymczasem rozpędza de domów około 
tysiaca chłopów nowo zebranych a nieu- 
zbrojonych lieszcze. O ptłnocy wychodzi z 
wovskiem, 31 Października, dościga tylną straż 
Hiszpańska pod Alventozą, i na nią uderza. 
Cała kompania artylleryi lekkićy, sześć dział 
polowych, znaczna ilość koni i ładunków, 
dostały się naszym Armia powstańców roz- 
proszona: Lecz w dni k Ika znowu się za- 
częła ukazywać na górze Fuente-Snnta. Sta- 
nowisko Hiszpanów na téy górze było mocne, 
obwarowane okopami, zasłnnione od Guada- 
lnviaru i wąwozów. — Jenerał Chłopicki 12 
Listopada przepłoszywszy straż przednią Hi- 
szp ńską pod Villastar, uszykował swvie woy- 
sko do attaku, Ogićń nieprzyiacielski był 
straszny. Hiszpanie w mocnych stanowiskach 
zawsze z zaciętościa wnlczyłi. 
trudny, lecz 
Chtlapickiego. 


Przystęp był 
nic nie wstrzymało szeregów 

Francuzi i Polacy z naywięe 
Kszg potykaiąc się odwagą, zdobywali wszyst- 
kie stanowiska nieprzyiacielskie, i ze zwy- 
cięztwem wdarli się na szczyt góry. Armia 
Hiszpańska przejęta trwogą, rzuca broń i roz- 
prasza się po okolicach, a część ićy tonie 
w ucieczce. Jenerał Chłopicki zostawiwszy 
Pułkownika Klickieee na prawym brzegu 
Ebru, wraca do awoićy brygady pod Ter- 
tozą, 

Po poddaniu się tćy twierdzy, armia fran- 
auzka wróciła do Arragonii , która spokoy- 
nieyszą zaczęła przybierać postać, Lecz w 
Kwietniu 1811 ziawił siętam Mina, a napadł- 
zy mały odd:iał francu:ki zniszczył go ze- 
śŁczętern, Suchet zapobiegsiąc podobnym 
mioszczęściom , rezkazał jenerałowi Chiopi- 


ckiemu: aby stanawszy na czele 200 huza- 
rów i 1000 grenadyerów ścigał Mie. Chlopi= 
cki dościga go pod Botą, pędzi aż do Cuse- 
da, i tak nań silnie nastaie, że woysko ie- 
go rzucaiąc broń i amimunicye, w nieładzie 
i trwodze, ucieka 2a granicę Arragonii. 
Mina wszakże był zawsze stras nym dla 
armii francuzkióv. Suchrt wybieraiąc się pod 
Taragone, lękał się me bez przyczyny, »by 
ten po- 
wstanie w Katalonii i w Arragonii, nie prze- 


sławny woirownik zapalaiąc nowe 
ciął wszelkich zwigrków armii z Francją. 
Suchret, lubo z wielkim żalem, że się z nim 
rozdziela, porucza Chlopickiemn Czuwanie 
nad prawym brzegiem Ebru. (1) 

Po zdobyciu Tarregony 1 
przez woyska Francuzkie, Clłopieki w Ar- 
ragonii miewał utarczki pa- 


wstańchw; należał potem czynnie do oblężenia 


Montserrotrw 
z oddziałami 


Saguntuj a w sławney potyczce z Jenerałem 


Blake, murami tey twierdzy, działaiąc na 


prawem skrzydle, 
po któróm nastąpiło poddanie 
się Saguntu (26 Pażdziernika 1811). 

Pod murami Wałencyi i Peniskoli, po raz 
Polskie przeciw 
Głos Napeleona, i 
głębićy głos oyczyzny, powołał ie do swię” 


przyczynił się wiele da 


zwycięztwa , 


ostatni woyska walczyły 


Hiszpanom. sięgBiacy 
tszey sprawy, do widocznievszych celów. Sue 
chet widział z żalem oddalaiące się waleczne 
dowódców i tego 
lubił u= 
patrywać przeznaczenie do pierwszych sto” 


pni (2) 


te szeregi, ich mężnych 
Jemerała Chiopickiego, w ktbrym 


(1) II laissa å son grand regret, sur ce point 
le General Chlopiekt, qu'il aurait voulu en" 
mencr au siege, Mais dont l'activité, la fer” 
mete, la capacite, lui inspiraient une gruni? 
confiance. Suchet, 


(2) Le depart du General Chropicki priva lar 
mee d'un officier de merite FAIT POU 
SELEVER AU PREMIER RANG 
Suchet, | 


zaleG] = 


F Około 6000 doświadczonych w boin Żoł- 
nierzy Polskich opuściło nad brzeża Bbru, 
Szczęśliwi! w czerwcu uy- 
W gru- 
dniu, skościałe ich trupy i zinrożone na- 


w Styczniu., — 
Źreli wypłoszonych najeźdców. — 


dzieie Polski iuż zawiewały Śniegi Moskwy. 

Chlopicki w pamiętn'y wyprawie 1812 
jenera? brygady, w dywizyi Ciapareda w 
gu srdyi Cesarskićy dowodził 4jpa pułk mi Nad- 
wisl ńskiemi, skłudaiącemi się z dwunastu 
b talonów. Raniony pod Smoleńskiem, w 
c'ggu zwycię.tw i nieszczęść świetniał od- 
wagą biegiego wodza». W roku 1814 wrócił 
z innemi do kraiu, gdzie, przy nowéy orga- 
nizacyi, talanonany Jenerałem Dywizyi. Lecz 
ukrótce na własne Żądanie uwołniony z téy 
siuzby, przepędzał doi swoie w spokoyném 
zaciszu. Tam go znalazły serca współziom- 
ków; szukaiąace zbawcy ocknioućy oyezyeny. 
Spełmły się przeczucia Suchein. — Ztamtąd, — 
iak Koscntszko, iak Washington, iak Ciucin- 
nałuśs, — powołany do dostoieństwa, nad 
które korona nie ma świetnićyszego blasku, 
ni duma wyższego celu. 


(Z Gazet Warszawskich.) 
R MASE. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Berrin | Stycznia, — Podług ostatnich wia- 
domości odebrenych z Petersburga, ımówig 
be dwunastotysiączny korpus wybrany z usar- 
skiey gwardyi, wyruszy dnia 12go t. m. ku 
Polszcze. Dwa inne woyskowe korpusy na 
tę kampanig przeznaczone składać będą mase 
sę 150.000. Feldmarszałek Dybicz na nowo 
dostał mołdawskiey febry; hrabia Paszkiewicz 
ma obiąć naczelne dowddztwo. (Cuur. franç.) 


LoNpyN 6 Stycznia. — Wszystkie nasze 


publiczne pisma zawieraią OdeŁwę Cesarza 


M kołaia do Polaków. Dziennik Sun tak/'się 
względem nićy wyraża: “Odezwa ta niczema 
się nieodznacza prócz dzikości, którą tchnie 
wszędzie. Powinni teraz wiedzieć Polacy 
czego sę maig spodziewać, i Że całe ich o- 
cilenie zależy na odzyskamiu i utrzymaniu 
swoićy niepodległości. Jeżeli wygraia pier- 
wszą stuczoną bitwę, Folska zostanie wolng 
a Mikołay będzie musiał zwrocić całą swoią 
uwagę na wewnętrene położenie su olego pań- 
stwa, które w tyin razie, znaydowałoby się 
w draźliwym stanie. Wolność lub śmierć 
powinny bydź hasłein Polakow. (Cour: franç.) 

— Dnia 10. — Dnia 6 i 9 b. m. odhyły 
się dwie tayne rady i dwie długie konferen- 
cye względem belgijskich interesów, na osta- 
tn'ch znaydowali się Panowie Weyer 1 Vilain. 


Haca 4 Stycznia. — Tyle tylko duwiedzie: 
hśmy się od naszego woyska, Że toż wyru+ 
szyło pod dowództwein xięcia sasko- weylmar= 
skiego, Bernhard, aż do południo-wschodnich 
granic północućy Brabancyi. 

— Gdy dnia il przybył tu goniec z Lone 
dynu, wysłanym został w nocy sziabowy of- 


fiver s depeszami do woyska, 


— Stósownie do tyteyszego dziennika, ogół 
krajowego długu , ktory Belgie maig pr.eiąć 
od łlollandy! wynosi 255,905,034 złotych, u- 
umieszczoną jest w pouiieniwDy-a piśmie do- 
kłaonu specyfikacya. 

—Dziennik antwerpski mówi: Oczekuiemy 
niecierpliwie wiadomości O wyborze młodzay 
Belgów. Trudność belgiyskiego pytania nie 
zależy na kształcie rządu ani wyborce xXięcia, 
lecz na oznaczeniu granic kraju. Niewynie= 
kua 2 tego spory, że Belgie dudzą pierwszeń- 
stwo xXięciu z tego lub innego dumu, lecz 


trudno się po preyjacielssu ugodzić, albe. 


= 0 — 


wiem Belgie niemoga istnać bez prawego 
brzegu Renu, bo jest niepodobnóm, aby 
xięztwo luxemburgu było dobrowolnie Bel- 
gom odstąpionćm , gdyż byt twierdz położoe 
nych na naszych południowych granicach 
iest czczym od chwili w którćy Belgie prze- 
staia znaydować się ma przeciwnćy stronie 
francunzkim interesom , albowiem Holladya, 
która te twierdze zapłaciła swoiemi dawnemi 
osadami, słusznie dopomina się teraz wyna- 
grodzenia, i że pragna Hollandya wynagro- 
dzić kosztem Belgów. 

— Dzisieyszy dziennik nmieścił następu- 
iacy artykuł: “W chwili w którćy nasze pi- 
smo z pod prassy wychodzi, ndzieleną nam 
jest wiadomość Że przybyły tu zeszłóy nocy 
goniec z Londynu przywiózł protokół, w któ- 
rym wskazanćm iest Belzom, aby kazali swo» 
iemu woysku zaiać na powrót też same sta» 
nowiska, w których się 21 listopada znay- 
dowało , oświadczyła im przy ićmm konferen- 
eya swoie wielkie nienkontentowanie z po» 
wodu złamania rozeymu pod Mastrycht, Je- 
Żeli się ta wiadomość potwierdzi , zdaie się 
Że w tóy chwili nastąpi zawieszen e nieprzy- 
jacielskich kroków, do czego nasze waleczne 
woyska odebrały rozkazy. (G.R. Pi.) 

GsRecra. Podług l stów odebranych w Ge- 
newie 2 Grecy', położenie kraiu jest zado- 
wolaiaiacć:a. Niechęć ktora wzbudziło mia- 


nowanie Xięcia Leopolda iuż zniknęła, a 
hr. Capo d'Istrias, któremu zdrowie pomi» 
mo tylu prac dosyć służy, zaymuie się wię- 
cćy iak kiedy wewnętrzna organizacją, wczem 
dzielnie go wspiera, sekretarz stanu, gako- 
waki Rizzo. Cagle trwają negocyacye z 
Turkami względem zupełnego ustąpienia z 
Grecyi i wynagrodzenia przeszłych właści- 
cieli. Trzy mocarstwa miały postanowić, 
aby rozszerzyć granice Grecyi stósownie do 
Życzeń prezesa; lecz Kreta, Samos i Spora- 
dy pozostaną pod Tureckiem panowaniem, 
Trży mocarstwa dadzą późnićy Grekom nie- 
iakie zasiłki, i uzupełnia swoie dobrodzićy- 
przedstawia Hellenom za króla 
jeszcze przez lat 


stwa, Że 
młodego Xięcia, który 
kilka zostawać będzie pod opieką hr. Capo 
d lstrias. (GB. Ka) 


Dnia 24 i 25 Stycznia 1831 r. 


Cena Zbóź różnego gatunku na Targu 
w Krakowie sprzedawanych. 


1. iea 4.4. 
Korzec Zł. gr. Zł.gr. ZŁ. gr. Zł. gr. 
— pszenicy | 32 15 30 —| 29 —| 28 — 
— Żyta 82 —! 81 15) 31 — 80 — 
— Jęczmienia | 24 —! 23 —| 29 —; 20 — 
— Grochu 28 —| 27 —] 26 —! 25 15 
wa 13 15i 13 19; 12 24j=12 — 
— Jagieł 44 —| 43 — 42 —ł 41 — 
— Rzepaku 34 —| 33 —, 80 15j 23 15 
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